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· We wczorajszym „Expressie0 ,żainf~ · 
ściliśmy rozmowę naszego współpracli>" 
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czne zakupy manufaktury łódzkiej. sięr 
gające wielu miłjonów dolarów. ' .1 i! 

60 1 b. - t L • Zakupy te posiadać b~dą char~kter . . oso ·aresz owano we wow1e stały,gdyżniezależnieodtranzakcjiza} 
powiedzianych · przez p. Kopyłowa, to-
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Lwowski korespondent „Expressu" 
telefonuje: 

Zamach na redakcję „Słowa Polskie· 
go„ jest w dalszym ciągu przedmiotem 
energicznych dochodzeń władz ślccl· 
czych, które prowadz-0ne są w przyśpie· 
szonem tempie. Wedlug dotychczaso· 

•"':ych wyników dochodzenia, zdaje s:c 
nie ule~ać wątpliwości, że sprawców za· 
machu szukać należy wśród kół taineJ 
ukraińskiej organizacji wojskowej. W er
sje, które pojawiły się w niektórych pi· 
smach o tern, jakoby zamachu dokonały 
.sfery endeckie, nie znajdują narazie ża
dnego potwierdzenia. 

Policja lwowska dokonala w ciągu u· 
bieglej nocy licznych aresztowań i ·rewi· 
zji. Og6tem aresztowano przeszło 60 o-

Pos. Szczypiorski 
·pra,,61.1010 miś do Lod•f 

Łódź. 8 grudnia. 
W dniu dzisiejszym przybywa do to· 

dz! poseł Szczvpiorski (P. P. S. -frakcja), 
który uczestniczyć będzie w uroczystcm 
otwarciu bałuckiej dzielnicy P. P. S.-fr. 
. Po tej uroczystości odbędzie si~ z u
działem p.os. Szczypiorskiego konforen· 
cja mężów zaufania. 

Rozdwojenie 
armji sowieckiej. 

Moskwa. 9 grudnia. 
· Woroszvfow na zebrandu w Krasooja 

. Prestnia ~wiadczył, że partia komun1-
styczna po-winna zmienić swą POłitykę 
w stosun-ku do armji czerwonei. Polity. 
ka part.fi w stosunku do włościan dopro
W,adziilla do rozłamu w armji, w które:] 
włośc ianie stanowią zde.cydowainą wię.k 
szo~ć. Włościanie 111ie są bynajmniicj za_ 
chv:;vceni zarządzeniami rzadu Sowie. 
tów. Rozłam doprowadzilł do obniien:ia 
zdolności bojowej w armji. Woroszylow 
oświadczył sie dalej za wezwaniem do 
szeregu oficerów b. arm~i i lojalnvch wo 
bee ustroju sowieckiego. Mowa V./oro
szyłowa wywada sensację. 

~-c:i!" 

Straszny wybuch 
111 #a6rvee produfdó.., de

•Vnfeftculnvcfi. 
Nowy Jork, 9 grudnia. 

•W faba'yce prod1Ukt6w dezynfekują
cych w p-0b1iiiu East 'RiveT n•astąpił wy
buch, który zabił <:2(ery osoby, 6 iinnych 
odciiosło ciężkie porannenia, uś 1.5 ~agi
nęło. Na przestrzeni stu yardów od miej 
sca wybuchu wszystkie sizyby w domach 
zostały wybite. Prrzy~fZYDY wybuchu nie 
SĄ jeSU1Ze znane. Na mi-ejsre wypadku 
wyruszyły odd!Ziiiały pol.iicji ti ambulaose 
6-oiu sz.pit·ali. 

demicy I uczntowłe ukraińscy. Rewizje,go osłonięte są naraz-ie ścisłą tajemnic1\. tytoniowy · t~toniu - rosyjskfe~o. -; 
sób. Aresztowanymi sa przeważnie aka· Pomiędzy zamachem tym, który ·nic utlat Rokowan;a te tocza, się Jeszoze· ~6J· 
dostarczyły wiele materjału obciążające· się dzięki ostrożno~ci dyr: Dobiji, '!'--. za· oficjalnie, nie mniej jednak posunęty $;~ 
g:o. Bliższe szczegóły śledztwa t~zyma.Pe macnem n~ ~ed~k~1e, ,~Słowa Pol~k1ego·~ one już 0 tyle naprzód, że w najbliis·;-
są w ścisl'ej tajemnicy. -_ we Lwowie is~meJe sc1.sla łącznosć. ,„Ilu· czasie oczekiwać należy ich pomyśluej •• „ . strowany Kurier Codzienny" bezposred· 1 · . .. . 

Krakowski korespóndent . „:Expressu" nio po krwawych zajściach lwow~k!ch flnahzacJi. __ 

telefonuje: ; I • , zajął zdecydowane i ostre stanowisko,_ za· ma,cby tarorysfyczn~B 
Stedztwo w sprawie ujawnienia spraw występując prz7~1~ko w;:wr.otowym e· 

ców zamachu bombowego na· dyrektora lementom ukra1~slm~. dz1ęk1 t~mu. też fó 
„Ilustrowanego Kuriera Codz.iennego" p. zapewne• oadł ofiara, ich zbrodmczeJ z.e· DG komunls W. 
Dobiję posuwa sie naprzód. Szczegóły je· msty. · ' ' Moskwa~ 9 grudnia:. 

~al.osi.rota 6udo111Cana"' Lodsf .. 

Z Crzyty donoszą, ii! k1,Lpiiec ' Awitliow 
d'°konał zamachu na życie sekretarza so 
wdeckiego związku zawodowego ·praco· 
wm.i&.ów komunalnych Michajłowia, kl6-
ry zos.tał lekko 1'1allllly. A w.iiZowa aresZlło 
W1ano. : , ' .. \ .. .' ' .. ' 

W okręg'u Juizt0WStlclm, · il.a: tnc:raW~ 
dok()nano zamachu na życie priz,ewodm
czącego wiejsikieg<> SOW~etU "W Aletcs.• 
drowce Sytienkę. Pod zanutem organdr
zac.ji tego zamachu aresmowano o.j.oa i 
syn•a Pckłońskkh. 

We wsi W.ołowicy, w okręgu Ki;ow· 
skim, strz.ałem przez okno do mi;e-szka„ 
nfa zamordowano komunistę Małe~. 

- We wsa· StaromuHino, w .okręgu Koazad· 
skim, zamordowane> przewodioi.ozą.cego 
„kom.itietu biedoty", komun.is~ę Zacharo 
wa. Ouuionych o do·manie tego ~· 
machu chłopów Chryez,owa i Bielichina 

Jak doniósł wczo.raJszy „Express". wczoraj zawallł się budujący się 3-piętrowy 
dom przy zbiegu ulic 28 pułku Strz. Kan. i Alei 1 Maja. Na zdjęciu dom Po ka· 

tastrofie. 
w rura 

Rewolucja · ,łbananowa" w Kolumbii. 
Wywołali Ją meksykańscy komuniści. 

Nowy Jork, 9 ~rud1iia. Strejkujący, którzy rozporzadzaJą- bar 
Z powodu poważnego położen~a wsku dzo prymitywnem uzbrojeni.em, m'.·di 

tek strejku i rozruchów, w którvch b.ie s·ę oszańcować w różnych m~~ .1sccwu
rze udział 12 tysięcy robotni:ków. z.atm- śeiach. Plantacje uległy zniszcze1riu. . 
dn:i•oinych w pl·antacjach banano,vych w Powstańcy wz.ięld urzędni1ków rządo
prow:.ncji · Magdalena w Kolumbii, ogło. wych jako zakładników. Między woi
szo.tio stan oblę~.enia. skiem .i streJkującymi przysz.to już kil. 

Powsta·nie wybqchło prawdopodob- ka razy do starć. w;adomości o strejku 
nie pod wpływem meksykańskich emL i rozruchach S:\ bardzo skąpe, ponieważ 
sariuszy komunństycznych. Wła~c:wą j strejkujący prurw. ald po. ·łą;czen1a teJe. 
przyczyną tego jest spór zarnbt.w1,vy; graiiczne i telefoniczne. 
trwający już oJ J>Ofowy hlstopada. , •. ,.,..-<·j,.,,....a:1r;;o,:.„,„„~ .• „'fi., · 

"'i,. I·,:~' }~;~t'f?~'#f.'' I ,)_ '\ ' 
:r-.'~.-ł'~~~ =-„··- l' 

$kazano na karę śmiel"ci. ~. 

Prohibicja 
6onftrutuje u .llmervce. 

NOWY York, 9 grudn4 . 
Jak wynika ze sprawozda:t!•a oora

na, komisarza proh bi1cyjnego, na'1ety u.. 
znać kompletne fiasko obecneR;o syste
mu proh:bicyjneg(') w Stanach Zjedno„ 
cwnych. Wódka, jak woda; płynie do 
Stainów ze wszystkich grattic a $U
rny wydawane przez rząd na papiier~~ 
p,robib'.q}i w por6wnaniu- z sumam; prź1 
wożonych alkoholów są Praw-fe te ial„ 
korne. 

Kapitan Bu.Hard. do"W"ódca flotv ·ante-• 
rykańskiej, broniącej granic przed smi-u 
glem alkoholu stwierdza. ze. oaby móc 
się skutecznie bron·ć przed przvwcnem· 
alkoholu. należy otoczyć całe S~any 
Zjednoczone pasem ()kretów, ustawio
nych co 500 metrów. 

Lawina 
•asvpala.., Jllpacli •cftro~ 

nisfto. 
Berlin, 9 grudniia. 

Sclwoo.id\:•ot mystyC21De Brue'nMteiln· 
hia.us w Alpach bawars,ki,ch zostało zu
pełrue zasypane olbrzj'mią lam" śniiet
ną. 

•e1•11ra ba· ...,o· r•k1•· Siła zasypu był•a tak siiłną. 'e miez-
~ l• W1' '9 czyła dę;:;~częmrie mniej$.ze b:udyak.t · 

. dążyć będzie do zachowania odrębności państwowej ~:~0y~·· ocalał jedynie budyaek cea-

Slużąca -Ul płoml1nlacb Bawarjf. "·~ ~',/,t;:." "H· Prowe.dirona akcja ratownlca H 

Pr-U e-vssaenfu podłofłl · Berlin, 9 grudin.fa. . odręhn10śdi pańsł'M>we~ Baw.arj.ii, W in· wzgJędu nai fataline warunik.i atmo&fe.ry· 
terpenfunq. I Sejm bawarski uchwaUł dziis.iaj rero- fefesie pr.zys·złości nairodu naemieokiego eme jest nadar utrudnienia. 

· Berlin, 9 gnicJo.iJa. lu~ę. która w n4ezwykle ostry sposób przeciwstawi się w.szellki.m próbom, zmie - ' " _ _,__ 
'!W maeiscrowofoi Fiirstenau koł() Ha· wys·tępufe przedwko rządow~ Rzeszy z rzają<:ym d'O . ogra.nkzenda bawa.rskiej sa .Jlato6us upadł do roll'll~ 

l110weru rozegrała się wstr~aisrcą ące· racji us.iłowań, zmi1er.zający-ch :ćln zjedno- modtz~ehi·ośei państwowei. Watszawa, 9 grudnia. 
n~. W pew'lym domu trzy sł'UŻą~e czy~- lenni~ ~iemiec i ~.ejsnni.a sepa.raty2 · Za ret<>l•ucJą tą gł1oś<>wia~ . 68 po~łów, 'PoQp P1a$·eCiz•n·em a·wtlohus roaleb,q do 
oily p-0dłl()~ę terpentyną. Od !lgn~a w J'.?'l'e mu kra1ow. ~ez'?Iucr11 •. uchw!il~ ~na ~ś p:rztqlw tylko · 4 kopioo11stów. Jęsrc Muranl()wk:zia A.ntc·nieg'O, . wslmtęk z,„ 
cu płyn ekspl~do.we.ł, zapala!~ na d:zaE.· Wllliil?s~k sk:a1ne1. partfti11 n~ci·on.al11&t?w rzeczą h~rdz.o c.hi:irak!er.ystyozPą, te ·od psucia sJ-ę Merow·nky, ·wj,e-t1uł d1o l'!()~. 
WciZy~ach od12:1en-i•e. Wszys11lciie trzy .spło s.t:wi.~rd2~, ~ se-im b.~wars1k1 wszystki~- ~ł~so:wain~'łl ~str.zym.ak się ha.warsrcy $Cl~ 1P~t~f oc.v. ie at.tel urn zt::st;ili Iek1<o zra• 
n~ły zywc·em w okro~ych męozanuacli. mi silami dązyć będ.znie d9 mchowanita 1aliiś·ci, a takze parl:J'a Stxesem.cuuw.„ n.em. · 



Str. 3. 

lto\Va kolebka 
ludzkośGi? 

B'vnłfd 6adań 111upra111V 
do JłzJł centralnej. 

10 milionów ludzi straciło życie. 
Zbombardowano wartość 1.400 miljardów złotych. 

Oto ponury .bila11s strasznej wojny. 
W roku 1924-ym udała się do Azji 10 lat dziieli nas od ostantich szaleń· mych Niemczech zmarło o 800,000 ludzi I tycznvch. 10 miljonów zabitych. i 1 miljo-

centrakiej wyprawa niemii~cko-szwlfljcar czych dni wojny światowej, skutki jej 8 - wiecej, niżby sie spodziewać należało w nów nadw~iko"'."o wskutek wo1ny zma~
ska, celem podjęcia badJań nad tajemnir- ton wciąż dotkliwie odczuwać słe dalą f tatach pokojowych, biorących udział w łych (dzieci w ciągu 4 - 1~ stałyby się 
czemi ruinami stuożymych miast, gęsto prawdopodobnie przez długi czas jeszcze wojnie, nadwyżka skonów wskutek woj- doro~ł.emi, l}lb młodocian.em1) - to cal· 
r<>~6mnych na pogr.aniozu pustyni Go.bi. odczuwać będą dawały. ny wynosiła 7 ntilionów. kow1c1e i niepowetowanie zmarnowan~, 
Rumy tę, na które zwracaLi uwagę jut li Ogrom zjawiska wojny zamykają li\:z 20 miłj. żołnierzy odniosło rany, z po- 10 miljonów inwalidów - to znacznie 
c.zillli. P'Odll'ówicy m. ial. słynrny Swen He- by. Statystyka wojny pomimo trudności śród nich znaczny procent był rannych zmniejszona sita robocza, wyt'?".órczy~i 
dm, świadczą o. zamierzchłej wys<>~iej w jej skompletowaniu jest już dzisiaj (nie kilkakrotnie; około 10 młllonów Pozosta· bogactw gospodarczych. 60 mLlJ. męz
kuJtMn ludów, .zamieszikujących ongiś kompletna _ oczywiście - w rubry· ło Inwalidami o różnym stopniu niezdat· czyzn zmobilizowanych. t. zn. oderwa
te i.iemie. IM.nieje P'l"ZYPU&l!Cienie, it kach wyślizgujących się z pod liczbowe· ności do pracy. Wśród ludności cywilnej nych od ziemi i war.sztatów pra~y - to 
ruiiny mó.ast śród pi.as·~ów .Pus~yni. ~bi go skupienia) ścisła, pełna i wymowna w statystyka poszczególnych państw wy· zupełne zatamowanie normalneJ produk· 
stars~e są od bud<>·w~1 eg1psik11Ch 1 ~m- pozycjach które wysuwają się na naczel kazuje olbrzymi wzrost chorób chron!cz- cji (t. zw. przemy.sł wojenny, podporząd
duskich. Tam nawet n.iektórzy uczeru do ne miejsc~ w obrachunkach historycz· nych w pierwszym rzędzie gruźhcy, kowany wyłącznie celom wo1ny, byt ra-
partują się, jeżeli już nile kolebki ludz- nych. zwta~zcza wśród dziec\. czej zaprzeczeniem wytwórczości). 
kości, to w katdym na.Zlie śladów kultury Oto ki'lka z nich: przy końcu wojny Straty materjalne podzielić trzeba na Szkody materialne wojenne rozciąga-
siiars.nj niźH w~kie dotychczas m-a· stało przeciwko sobie około 30 miU. 11- bezpośrednie i pośrednie. T. zw. „koszta ją słe w nieskończoność n~ lata ~<!":ojen
ne. zbrojonych metc'zyzn; w c.iągu wojny wojenne" oblicza się na miłjardy. Wy- ne. Jeśli nawet produkc1a dz1s1a1 we 

Drzisi~jszia pusrtyąila Go.bi beiwątpie- zmobilizowan'"'"'h było 60 milionów. strzelone pociski, zniszczony aparat mili· wszystkich prawie krajach osiągnę.la lub 
ni~ kiedyś musd.ałia b,yć .tymą krainą i w , . .., . . . i l śc" r . pr edwoi"enny to J0 eJ0 

. D„1ałania wojenne trwały 4 lata, 3 tamy UJmUJe się sumaryczne; aerop a· prze 1gn.ę a poziom z , 
oiwym to czasiie wyrosły tamt. mias.h. v 1 9 OOO w d ó · I b wvz·s en1'ę 1·est w 
P m· 1· ·es 1·ące, 10 dni· - czyli 1,560 dni. 10 nów zestrze ot1;0 , • ysa zone w po· wyr wname . u prze . z . 

ótniej zapewne wraz ze zmianą warun kł d t · · d · · 1· albo 
k mllJ. padło na pOlach bitew,· przeciętnie wietrze gmachy, za a y przemys owe, gruncie rzeczy n:e oc1ągmęc em, • 

ów .klimatycwy~h ludino0ść poczęŁa się bl" t · · l t t · l (kom 
Za.tern każdego dn;a ginęło 6,400, w każ· urządzenia użyteczności pu 1cznej i . p. wiem a a mar we czy menorma ne 

oofać w przyjaźniejsze ok-0-liice a Piasek • h O r·k · · 1 · · fl • d 
kr ł del. ·mi·n.uci·e _ 4 ludiz. ocenia się na 100 m•ljardów Złotyc • - p 1 aCJe womy: rewo uci;i. in acia. e· 

po y opuszc.zone miasta. h I · ) · · tk · · \b ś Do pełnych ofiar wojny zaliczyć nalc· gólnie biorąc, we wszystkich krajac , f acJa , zaw1esza1ąc ca ow1c1e a o czę • 
Pod pi.aszazystym pokryciem rumy ży i zmarłych z pośród ludności cywil· prowadz·ących wojnę i krajach, nią do· ciowo produkcję, niszczą wielko~ć eko

przetrwały .tys4ące lat krusz.ejąc jeno nej wskutek głodu, chorób i warunków tkniętych, z?ombardo":ano - wyrażając nomłcz~~· która w czasach P?koJowych 
zw<>lna wobec wchości klimatu ~ poilu-y życia wojennego, t. zn. nadwyżkę w sko· się dosłownie - wartosć 1,400 młliardów - pom1Jamy dla upi:oszc~enia kryzysy 
~;!~a~~;.szczającej większych zmian nach, które wykazuje porównanie śmier· złotych. . . . . . - ~zrasta podług obhczema procentów 

Kiedy się zmieni~ klimat w Azji cen- telności w czasie wojny i pokoju. Ze 

1 

P?śr~dme szkody daJ~ ~1ę trudmeJ o· złozonych. . 
U-alnej odpowiedzieć mogą. jedynie gęolo sprawozdania urzędu zdrowia rzeszy kreślić hczb?wo, wynikaią Jednak z twar Oto wymowa liczb. 
gowiie. Otóż . ciekawem jes,t, że pragną Niemieckiej w r. 1918 wynika, ie w sa· dą pewnością z realnych danych statys· 

oni odnieść tę zmiianę d<> okresu polod·o 
woowego, kiedy ~iiilniały s.ię klimaty i 
zialeme od teg<> kierunki wiejących wia 
trów. Trudno uwierrzyć by rwiilly te były 
aż tak stare, je<lniak wi,ele prz.emawia za 
tern. 

Po bli!Sko hr.zyletrum pobycie wśród 
pustyń grankzących 2 Gobi, a szczegól· I 
niej wśa'ód P'U.Słyni „Taiik.e.-Mo·kan" eks
pedycja powróciła wfoz~c lbćzne 11skar· 
by" w postacli s.zczątków rzeźb, kolumn, 

. napisów rytych w kamieniu i pl"Zedmit0-
tów użytku domoweg·o. Śród zbiorów 
zmraidują się również bardziej ,,nowocze
'9lle'' zabyłlki z okresu 5 clio 8 wieków 
przed nar. Chrystuu, zeh4'"ane na wyży-
111i.e. Tybet.ańsikiej w zachodnich Chinach 
i północnych Indiach. $ród „nowszvch'' 
rzabyhków szczególn.iej interesuią bada
czów zwoje materjału zbliżoneg-0 do pa
pieru, z·api..sane s.f.araooice, wzięte z klasz 
torów buddyjslkich. 

Co0 zawierają te papiery je9zcze nńe 
zostało podane do publicznej wiadtomoś
d przez uczonych, którzy pracują nad 
.ich odcyfrowaniem. Podobno jednak ma 
t:etj~.ły te l"IZUcają wiele nowego świaHa 
na kulturę buddyjską. 

Mistrz f alszerzy antyków. 
Za iego falsyfikaty płacą „znawcy" więcef ~ niz za oryg~nały. 
Jllceo Dossena-nojpopu(arnfefsso posiat DJ sferocli 

ariusió.., f sno6óDJ. 
Wiel,ka roczy się )b~~n!•? dy~l<·1sit\ 

w prasde zagireniic:r.nej na tema.t fał-
szerstw antyków, świe.io uiawniooych 
zarówno we Wloszel.h 1ak ! w • ' iernc..t~ch 
W jednem z pism znajdujt r11y ipter '·ują
cą sylwetkę „mistrza" fat<o1.euy. D ue· 
ny, kt6r11 poniżej przytatZ4':ft)"• 

* Dwi-e izby w parterze Jomu nad Ty· 
b.rem stanowią je~o pracowni\. Przykre 
przeciągi są w tem atelier. PomocnLy 
rzeźbią fryz kwiatowy d•~to-sieneńskie· 
go kommka; świiatło skąpo oświetla iz
bę . 

Alceo Dossena ma przeszło 50 lat, ale 
wygla,da o wiele młodziej, jest wiclk: i 
smukły, m·a ostro zarysowany profil i jas 

ne, niebeskie oczy. Pochodzi z Kremo- wn.iież samti n.ie sprzedawali; odc!awal'i je 
ny. w komis trzeciemu kupcowi, który za-

Nawiasem mówił\c, jako że pochodzii łatwiiał interesantów. . 
z Kremony, sporządził swego czasu sze- - Czy to prawdzi.we? 
reg „prawdziwych„ skrzypiec laemoneń - Nie wijND, mój panie, j.a kupiłem to 
skich, których nikt nie rozpoznał jako jako antyk. 
falsyfikaty. Kliient sprowadzał rzeczoznawcę. 

Posiada on potrzebne wiadomości Czasem pierwsrorzędnego fachowca. Za 
chemiczne, aby marmurowi, bronzom i wsze ci rzeczozinawcy stwierdrzili, te fa
dirzewu dać patynę, której żaden miikros- b.ry•katy Dosseny są „prawdziwemi anty 
kop nie rozpozna jako szbuczna, podra- kiami". Stwierdz.iJi Ł10 nawet na p.iśmiie. 
brana. W ten sposób z.darzyć się m<J ~ło, te 

Obecnie zajęty jest budowaniem dla starogotyoka r.zetba drewniana, Slp'Orzą
jednej z miejscowości w Ahruuach kos- dzona przez Dossena, została sprzedana 
ci()ła w starym &tylu: wszystko, od mu- pewnemu francuzowi zia miiljon franków; 
rów do rzetb, ma być antyczne, a wszy- kancuz odiSpt'zedał ją ameirykandrnowi za 
stko - sfałsrowane. . dwa m.i~ony; tein że ameryk.an:t?l sprze

Gdy się go pytają: ,,Jak pan to robt? dał ją zniowu do jedn.ej z prywatnych ga 
- wstrząsa ramńonami i odpow.iada, że leri"i w swym k.riaju za trzy miiljony ... 

roboty ~akiie ~ą bardzo proste.„ . . . I Gdy wyszło na jaw, ie rzeiba ta nie , 1 • • I h I • ł h'' . Manipulacia ta wyglaAa mnte.') wi~- pochodri z czasów gotyckich a z pod rę 

~ł~mDJ[a lm~r WJ[uW~ an1a „ WJ~~ UIDif J[11 • ~ei ~~:~cho~~ do .niego. jalciś antyk~ar- ~te1~0::i:J1 IT~~~!~fj:0lr:~a~ ~~~ 
~z t mówJ: „M61 drog;i., pottizeibny yest ła: 

-łlowe aucie pod slcorupq zasiua•eJ ~~ m~ły ołtarzyk, .z O~fesu 1450, z Peru- - Czy ma pan to? 
· łowu. g1i. Kiedy mogę nueć? : . • - T,ak jest - odparł Dossena. - · to 

Grupa holettldenlk.iich uczonych, odby miieszikańców. Zdawało się, że ludizie i ALceo Dossena udaJe s.ię do 1edne~o ja zroMłem. 
wających podróż nauilcową po oceatni~ Bóg 0 nkh iapomnieli. z. muzeów - zwykle d? małego prow~- - A ile pan dostał za to? 
Spoko~ym, · stwierdziła fakt cudownego Jak że tedy zdumield się uczeni '*>· c1onaln~go muzeum - 1 wyszukui~ sob.ie - Dziesjęć tysięcy liirów. 

wprost odirodzenia się kiJBcu zamairłych le.oders<:y, kiedy niie<liawno skonstaito- przedmi~t, podobny do tego, kt.ory ma - A jia zapłaciłam trizy miljony .• 
sporząduć. Potem wraca do swe1 praco- D ł b 

wysip wułkanicznych. włlli, że na tych napotzór zupełnie ma.rt- wn:i i bez modelu, bez rysU111ku ktonstrou 0!6e~a by o tm"Z?1ly„. 
Chodzi tu -o wyspy: Krak.dau, Veit"la wych wyspach rozw~ia się b)'ljo•ie nowe ie to, czego potrzebuje niabywca. Nie Obec;n~e Do.ssena Jest we ~oszech 

ten i Sebecey, które tubY'lcy na Jawie życie. jest to kopia, jest to coś mnego _ ale ma w modt.ie. Jeśh. k!oś chce ~upić r.zetbę 
nazwali „wyspami umarłych". Ujrz~l~ palmy, ~anany. Cała wysp~ ten sam styL Donatella, m6w1 si.ę mu: to 1eStt Do~e-

Ja1k wiadomo, olbrzym4 wulllcan Kra- K.raikat·u jesit oheorue pokr')'lta gęstem1 Styl Do~eny _ a właściwi'e jegi<> sty na .... W głównyc~ fu·~ch ant~warak1·ch 
katau, który uważano za zupefoie wy- rzewami. Ie _ są tak absoltl!bnie prawdizirwe ie ludlZ.le gwałtown:ie się dopytu1ą o „Otls-
gasły, zi<linął w 1883 r. pJ.omieniami i la- . Uczeni b~acze, ztW:laz!iszy się n.a.wy gdy fałuierstwa sJę wydały, n:ec..ro~na- seny"„: ~eśli Al.ceo Dosise.n.a. jakiejś afto-
wą przy równoc.zesnym wybuchu dwu sp1e, odna~źh tam węz!, 1a~zcz~1 i r~ wcy w dzńełach sztuki, którizy dali się tyc;z.n.01 figury nie. ro·zpoz.na 1ako swego 
ilDlnych wulkan?w. . żne gatlooki owad~~· ~JTzeh rówm~ż h- lzwiieść, byli obiiażeni .i mówili, że to nie dzieła - rue zna1duje ~na nabywc~w ..• 

Ten straszl:uwy wybuch zn11Szczył ca· omyah pr2.edstawiic1eh rodu ptasiego. prawda D<>pieto Dossena !MlDl musiał DoS1Zło do tego, że o.rygmalne antyki Sił 
ły archiipelag_ wysp. . . · Nadiczyli ok'Oło 30 gatunków ptaków. ich prz~onywać, iż dokonywał fał· tań~e od tych, które uobił „more auti· 

Od ~6 ma1a o 2 ~i.e~a 1883. r: Pitaki oazywiiście przywędrowały z szerstw. quo' Dossena ••• 
wszystdue te trzy wym~enione P?WYZleJ Jawy i jest to rLoecz zupełinile na1tura·l1111a W jaki sposób Dossena dlOSzedł do 
wyispy zakryte były gęst.ym obłookti!m dy ale w,ęże, jaszc.ziuriki i owady n~e moj!ły tego „.iinteresu'•. Za.zn.a~ć trzeba, że CXXXXXXXXXXXXXXX 
mu, a gdy w~es.zci.e ten c1iemny mt_U ~y~u . ptz~cneż p.r.zybyć tą samą d.ro.gą. Dos sena sam niczego nie spr1Zedaje. Czy 
rozproszył s1ę, ryb~cy przeko~ah się_. ~~ Wy'klucz,oną jest róWJnież rzeczą, aby nią to kupcy - a..ruty:kwia.rijU>.S.ze. P.ooząrtlki do REKI.AM GAZETOWYtH 
w~pa Kn·~ata.u, n[eg~yś. k~iitinąca 1 1e1 te stworzenia uszły z życiem w czasile o- Dos'S:eny były nasitępu~ąree. Jeden iZ l'lzym CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
dwite sąsiadki ZaJI?ien~o~·e ~ą w be'Z- w.ej s-tirasmej katastrofy, kiedy wybuch silcirch handlarzy anitykami., nile mając do Zdj~cio fQłOQrafiq~ 
ksrl~~ą masę lawy. i kamietl!. Nawet wulik.anu zasypał całą wyspę wrzącą la- statecznych kapiltałów, zawarł spółkę z aloceló..v~eprodukq• 
ptaki nie odważyły się sipocząć na mart- Wił. kolegą z Flonn·oiii Dossenia. żył wówc.zias Rr5UNK1.PROJOOYREK1.AMOVVE 
wych, posępnych głaz~ch. . . Uczeni .zadiają sobie tedy pyttanie: w w bledz:ie w Kremonie. An.tyikwarjiusze Jł_ •mAm ... łmdllll~iWYD~iA~WNICZE WYKO'MWA 

„Wyspy. umarłych cho.ć "!'. pdbl1~ jaki sposóh malady się te węże, jiasa;- z·awarti z nim umowę, na ptocl:stawie któ
Ja,wy połozone, przestały :Mtniec dla JeJ c.zurki owady na zamarłyC'h wyspach i rej hurtem nabyli całą jego pr~yszłą pro 
••••••••••••••••••••••••••••••• jaki był proces tego cudownego ocłrodz.e du1ktję. Wollno .DlU było p.racować tylko 
CZYT AJ Cl E nie. zwyoię~ldego życia pod Sik<>rupą zia- wedle irch zile.ceń i pozostawał pod śckil-

tt~VnD~f f Ufl~[lRUNV" s~~r::Y~ie mogą na to pytanie ma- ~~~r:f:b;;k~w~ł. ~~~d~z::!0 nfe ~~fa1t~ 
LArł\LJJ IV L UJ\IJ J leźć odpow1~tzi i stoją w obliiczu nie.roz- wał. 

wiąrzianej zagadki. Obaj an.tykwarjttsiz~ pr.a.c DoS'Seny r6 XX . XXXXXXXXXXX : 



- Co się tu stało? 

• '!XP tt 'ISS-
~.3 • 

· Fidlornu ojt:zulek 
młmo podes~łeeo DJłełiu 111UPra111iał młodsłeń«:se 

6reQJerJe. 
Okradł sgno i U€iekł. 

Lódź, 8 grudn~a . szoie się już ustatkuje, nie zmieni try-
60 lat mra1 już Walenty Mikołajczyk, ale bu ż.yci a. 
prowadztiil si ę, ja1k młodziieni,aszek. Ug.a- Gdy pewnego dntla sprowadził do 
nia•ł się za dziewczętami. wtóczył sruę m~eszkania jakąś przyjaoiiółkę , syn wy. 
po nocach po knajpach i ani myślał o pędził go z domu. 
pracy. Gdy ostatnii•o wyeksmitowano Wailenty, n!he mając gd•ZJie spać, wr6-
go z mieszkannai wskutek czego znaiłaz:ł cilł w nocy do syna błagiact·ąc o przeba
S b~ bez dachu nad głową, zil1Hował się czenie. Młody Milkołajczyk, li.tując się 
nad nim jego syn Antoni i odstąpił mu na!d ojcem, pozw-Oit:a mu powstać. 
kąt w swem jednopokojowem mi1esz.- W nocy, gdy wszyscy ułożym się do · 
kanku przy ułicy Zielonej. snu, stary Mikołajczyk spa1kowaił cen-

- Pamiętaj, ojcze _ ostrzega:ł go- niedszą garderobę, skrad~ synCYWti 300 
jeżeDi będziesz po nocach robił aiwiantu- ził.otych i zbiegrł w niewiadomym kńe
ry, to ·nle będę ciebie trzymał. żona runku. 

- Jacyś dwaj kupcy zwołali calą swoją rodzinę, by podpisywata weksle! 
się nia: to nie zgodzi. Ale Walenty, który Poszkodowany początkOIWO ntie chclał 
wprawdZ'ie przyrzekł solernnie. że wre- meldować policji o kradzieży il liczył' n1a 

to, że ojcd!e,c p<>wróci .v odda mu przy
najmniiej pieniądze. 

Tajniki kQchni magicznej p. Pesy Cytryna. 
Zabyt dudkit nietoperzet kotyt kozłYt· krowy, wilki i łasice. 

Gdy jednak upłynęło kilka tygodni1, a 
oJoi.ec nie dawał żadnej wieśd o sobie. 
syn zdecydował się zwróc:ilć dl) polic:j~. 
Sąd skazał go 11Ja1 4 miesiące wi~ziienfa. 

• 

Zdumiewająca błyskotliwość umysłu osławionej „autorki". Kilogramem cukru 
miasięcznia Warszawa, S grudnia. 

Władze warszawskie skon.fiskowaly 
nakłady dwu utworów ostawionej panny 
Pesy Cytryn. 

Dla zaznajomienia Czytelników z 
„twórczością" tej osoby, przytaczamy 
kilka ustępów z jej książki. 

PRZYSZLOSC. 
Wziąć krwi osła i tłuszczu wilka i o

-trzymaną substancją okadzać dom. We 
śnie, który nastąpi, ukaże się istota, któ
ra opowie wszystko co ma się zdarzyć. 

KOZIE SADŁO. 
Wysmarować się koziem sadtem od 

'stóp do głów, a żona wasza będzie tylko 
was kochała. 

ŚRODEK NA LYSINf. 
Spalić trzynaście żywych pszczół, 

,zmieszać z sadłem szczura, wrzucić mie
szaninę do łyżki olejku różanego, dodać 
popiołu z kasztanów i posmarować łysi
nę, a niechybnie wyrosną wlosv. 

WYWOŁYWANIE DJABŁÓW. 

Aby osoba, jaka ujrzała djabła, trze
ba jej we śnie wysmarować twarz krwią 
dudka. Wtedy wszyscy djabli będą ko-
ło niego. · 

SPOSÓB NA MĘŻA. 
Kobieta, niezadowolona z męża, po

winna wziąć szpik z lewej nogi wilka i 
nosić przy sobie, a z pewnością ją będzie 
kochał. 

WALKA O PRAWDĘ. 
Aoy zmusić kobietę do mówienia pra

wdy, trzeba wziąć żabę, wyrwać jej ję
zyk, a żabę z powrotem wrzucić do wo
dy. Język położyć na sercu kobiety, a 
ta odpowie na wszystkie pytania. 

BEZDZIETNOśC. 
Bezdzietna kobieta powinna zjeść pro

szek z rogu jeleniowego, pomieszany z 
sadłem czarnej krowy. Powinna pijać 
"kobyle mleko. 

SRODEK NA PIJAŃSTWO. 
Wrzucić do słoja kilka węgorzy i trzy 

mać tak długo, póki nie zdechną. 

CZARNY CZŁOWIEK. 
Wziąć żabę, odrąbać jej głowę na ca

łunf e śmiertelnym, pokropić olejem bzo
wym, zrobić knot, zapalić, a ukaże się 
czarny czlowiek. 

JASNOWIDZENIE. 
Wytrzeć sobie twarz krwią nietope

rza, a będzie s i ę widziało równie dobrze 
w nocy, jak we dnte 

ZACZAROWANE DRZEWO. 
Ziarnko różane z siemieniem gorczy

cznem i z nogą łasicy, powieszone wszy
stko na drzewie - czyni je bezpłodnem. 

DRĘCZĄCE MARZENIA. 
Aby uwolnić się od dręcząrvch ma-

słod~imv so6łe fiDJaśne 
q«:łe. 

Życiie w Polsce, nie moŻin.a powie· 

rzeń miłosnych, należy pot ożyć sobie na I DJ A GNOZA. 
b!zuc~~ ciężką sztabę otowianą w ksztat Chcąc się dowiedzieć, czy chÓry um-
c1e troJkąta. rze, posmarować mu stopy słon iną i dać 

SOKOLI WZROK I p~u d.o zje~zenia: Jak zje, to dobrze, jak 
• me zJe, to sm1erc. 

Chcąc ujrzeć to, czego inni nie widzą, 
trzeba zabić czarnego kota i białą kurę, ZMUSZANIE DZIEWICY DO ŚMIECHU 
zmieszać ich sadła i posmarować sobie 
powieki. 

dzieć, żeby było g'oll"'21ki,e ,ale tllie jest też 
i .zbyt sfodlkie. Ciągle jeszcze czuć w 
niem przykry za.kwas tego niiesłyohane· 

Weź trzy małe ziarenka bobu, umieść go ws.ta-ząsu dz.i'ejow.eg'<>, którym .była 
je pannie między palcami lewej nogi, po- wielka wojna. 

RECEPTA NA MILOśC. 
Przymocujcię do łoża niewiasty h

wa~ek pergaminu z napisem „Michael, 
Oabrje1, Raphael", a mitość zjawi slę w 
jej sercu. 

łóż rękę na sercu i przemów: „Ebe, Me- · Sł!Odziiany więic sobi-e egzystenqję, ;ak 
be, Matristope", a będzie się śmiała jak możemy, a między imnemii. cwkrem. Spo
opętana. żywamy go coraz więcej, a wywozimy 

Na takich wydawnictwach oraz na c()['a1z nmi1ej. Niiei:h sdę tam obce nacj~ 
„analizach charakteru" i horoskopach - same troszczą o t'<>, żeby im było słod-
p. Pesa Cytryn dorabiała się fortuny! ko. ----------------1111• '* A w cyfrach wygl9J(ia bo tak: w cią-

Hrwowu· szoł 1nllosnu. 
Zazdrosny młodzieniec 1.astrzelił łodziankę. 

gu pazdz.iernika sipir.zedaliśmy zagran!cę 
40.000 ton cukru, czyli o 12.000 ton 
llll[Jiej, nit prz~.d ,rokiem. 

Spoży'Cie cukru aa mieiscu .stale 
wzrasta, i to powamie, bowiem np. w 

· Lódź, 8 grudnia. I Nstu była bardzo lakoni:czna: porównaniu z paździiuniilciem roku 1926 
Przed czterema laty łodz!'.anka Wae- „Staśku. Będę dziś u cieb·e jak zwy- spoży~ie ~o wzrosło. o .43 i>:oc i wyn10!Si 

ława Strugowska otrzyma~a: posadę w kle o 6-ej". obecme kilogram au.es1ęcllJl111e na oh}"Wla 
jcl<kiejś firmie bydgoskiej i wyjechała Il'a - Powiedz mi nazwi1sko teg0 Staś-1 tela. 
stałe z naszego m:asta, rozstając się z ka-żądał Ochrest. 
rodziną. W Bydgoszczy zaręczyła się z - Przysięgam ci, że ja tego !U.Stu nie !1or111anv pr~e~ frans-
niejakim Ludwikiem Ochrestem. z któ- pisałam i ni:e znam żadnego Staśka. · misj~. · 
rym miała się pobrać już w najbliższym - Kfamiesz, poznaję twój charakter w fabryce Szajblera I Grobmau przy ulłey 
czasie. Ostatnio jednakże Ochrest po- p:1sma. 
cząl ją podejrzewać 0 roradę i przy każ _ Mylisz s·ię. .Amelii 24 robotnik Józef Pawlak (Kilińskiego 180) 

w czasie pracy zbyt blisko przysunqł się do 111a
d ej okazji daw0:ł jej do zrozum!enia, że Ochrest wyciągnął z kieszeni reiwol- szyny i został porwany przez transmisję. Dozua1 
jeżeli b~dzie mial dowody, iż nie była wer. ' on ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane pog.,,r 
mu wierna, zabije ją. - Jeżel1 mi w tej chwili ni~ zdm·- towie po ud:deleniu pierwszej pomocy, w stanie 

Dziewczyna przysięga1ła mu. że ją zu dzisz naizwiska kochanka, zabiję c: ę. nieprzytomnym przewiozło g„ do szpitalL 
pełnie ni1esł.uszni:e podejrzewa o jak i ejś Przerażona d::dewczyna chciała u-
miiłostki, ale Ochr.est nde wtlerzyt jej. oiec z mieszkania., lecz ni'e zdążyła tego 

Onegdaj wieczorem, gdy byli sami w uczyn~ć. Rozległ się wystrzał rewolwe
jej mieszkla'n,iu, Ochrest oświadczył, że rowy. Strugowslm padła na podlłogę, 
wreszc:e ma już dowody zdrady. brocząc krwią. 
Mówiąc to wyciągnął z kieszeni Hst Wezwany leka,rz przew.iózł ją do 

podpisany imieniem Wacławy. Treść s.zp:,tala. Ochrest został ar·esztowany. 

Czy Mordka jest Motkiem? 
Zadudnienie do rozwiqzq s~dzioW"ie. 

Lódź, 8 grudnia. I -Mój szwagier mnie fałszywie oskar· 
Władze wojskowe w Sokołowie pod ży! - bronił ~ię ~·arsyr:owicz. - P?w~e

Łodzią od dłuższego czasu poszukiwały działem mu, ze si ę z mm rozprawię, Je· 
Mordkę Tarsynowicza, który uchylał się żeli się rozwiedzie z moją siostrą, więc 
od spernienia obowiązku wojskowego. chciał mnie unieszkodliwić. 
Tarsy~owicz ju~ przed pię~iu laty ~ciekł Wladze nie mial'y jednak tej pewno
z ro?zmne~o miasteczka 1 wszelki ślad ści, czy zeznania aresztowanego ·byly 
po mm zagmąt. prawdziwe. Obywatele miasteczka po-

Dopiero niedawno dp miejscowych dzielili się bowiem na dwa obozy. Jeqni 
władz zglersił się pewien jegomość, któ- twierdzili„ że Motel i Mordka Tarsynp· 
ry oświad.:1,ył, że dezerter znó\v wróci! wicz to jedna i ta sama osoba, inni zaś 
do Sokołowa. · zeznawali z całą stanowczością, że Mo-

Żandarmerja natychmiast aresztowa· tel Tarsynowicz nie jest nawet krewnym 
ta młodzieńca, który twierdził jednak u- dezertera. . 
p.orczywie, że nie jest poszukiwanym de- Mlodzieniec, nie mogąc wykazać swe 
zerterem, nazywa się uie Mordka, lecz go alibi, powędrował do więzienia. 

M?tel T~rsy~owicz i nie podlegał obo· Onegdaj znalazł się on na ławie oskar 
w1ązkow1 :WOJskowemu, na do'Yód czego żonych sądu w Łowiczu. Szwagier Tar
przedstawą metry~ę, .w któreJ było za- synowicza, główny świadek oskarżenia, 
znaczone, ze urodził się w roku 1896. nie stawił się na rozprawę i nadesłał list, 

w którym pisat, że obawia s i ę przyje
chać do Łowic za wobec g-roźb ze strony 
oskarżoneg-o. · 

!7opłelec. 
W dniu wczoralszym ze stawu przy cukro\ffa 

Cielce, powiatu tureckleio, .wyłowiono zwłoki to• 
pielca. Policja ustaliła, li był to nłeJ4lki J411 P• 
wełczyk, mieszkaniec sipiedniej wsi. Wszc:zęt. 

dochodzenie nie stwierdziło Jeszcze, czy Paell~ 
czyk popełnił samob6jstwo, czy też padł oflar4 
f akieioś wypadku. 

!lr.eJecllanła. 
W dniu wczorajszym została przefechana przez 

samoch6d p. Frymeta Kleper, zamieszkała przy 
ulicy Piotrkowskłeł 116. Doznała ona poważoych 
obrażeń cielesoycb. 

Pogotowie, po udzieleniu pierwszef pomocy, 
przewiozło fit do domu. Szoferowi Zygmuntowi 
Mankerowi policja spisała protokół. 

P. '.l\ardziarek, zamieszkały przy ulicy Zgier
skiej 5, wczoraj zameldował polłcfl, U: fe~o tab· 
lokator Lucjan Puiewic:z skradł ma pier,ciouek 
i zb~L 

Policj!l w tej sprawie wszczęła dochodleale, 
którego rezultaty Die •Ił feszcze wiadome. 

Na ulicy Ceiielnłanef skradżlouo z woza sknp 
kę przędzy wartości kilku tysięcy złotych. 

Sprawc6w kradzieży Die schwytano. iCi:j, 

••••••••.,,.••••••„e•••••••••••• 
·okazj/jnle Przechodząc przez ulice I 

rozejrzyj się uważnie unik- · 
niesz kalectwa i śmierci. 

-------- - ·- . ··-- - - ._„ __ -- 'il. 

Sąd postano\vi t w·ęc sprawc: 
c zyć . 

odro- 1 c.to sprzedania karetka POR D. 
1 Oh• ;rzeć można w firmie „ELIBOR", Kilióslciego 70 
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ZLA RADA. 

- Niech pan nie plJe tak duto. PIJMłstwo 
skraca tycie o polowe. 

- Nie szkodzi, ale za to poiwala wid.zł~ po
dwóJnJe. 

1'1E ZARAŻLIW'e. 
· - Słysrałem, te twóJ oJclec Jest chory. Cą 

to coś zarałllwego? 
- Broił Botel Lekarz powlechlał, te tó prze

pracowanie! 
I TO DOBRE. 

- Czy pamiętasz Jeszcze ten zaaarek, kt6ry 
•ubiłem przed czterema lat7. 

- Pamiętam. 

- Nie mogłem sobie wtedy w tadeu SJM)St\b 
WYłłumaczyć, Jak ro z111blłem. Dziś kłade na 
siebie starą kamizelki: 1-

- I r.naJduJesz w nleł zegarek? 
- Nie, tylko dziurę, przez kt6r4 ml zqarek 

wypadł. 

NASZE DZIECI.' 
- Wiesz, Celinko - mówi mama tartem do 

udcloletnlej córy - chciano kupić odemnJe two 
Ją małą siostrzyczkę. Czy Ja sprzedać? 

- o. nie. 
- l\\asz słuszn.:>~ć. siostrzyczka Jest bardzo 

tneczna. a zreszt:i ty Ją kochasz. prawda? 
- Ma się rozumieć. Zresztą trzeba raczekać 

at Podrośnie. Wtedy s(lrzedamy Ją droieJ. 

RODZINNI!. 
Młody syn państwa Pomeranc wpada do sa

lonu. tywo coś opowladaJąc I oczywiście 1estł'· 
kultiJąc w podnieceniu. W salonie zebrana Jest 
cara rodzina. Ody w dalszym ciągu t~-0 swofe
go opowiadania zblłta się do aabłotkl, na którel 
stoi cennych zbiór figurek porcelanowych. nieda
wno nabyty przez pa pe Pomeranca „ollazyJole". 
starszy pan Pomeranc zanlepok<>łl sloJ I ntówl: 

- No, no - przestańno Jut tyle gadać, be 
zaraz coś wywrócisz. 

WY JAśNIENIE. 
ł.odzlanln po dłuższej obserwacji kr6w, kt6re 

ptzez cały czas , nie ruszaillc się, stoi!\ w 1bwku 
po briuch: Dlaczego krowy stoi!\ tak ciągle w wo
dzie? 

Wieśniak: Boby mleko skisło przy takiem ,o. 
riicul 

ORYGINALNY KAPELUSZ. 
- Czy podoba eł się m6J nowy kapelau? 
- Ladny, ale nie wiem, poco na nim te wiśnie. 
- A bo ja bardzo lubię wiśnie. 
- Ja lubię węgorze, a Jednak nie przypinam 

Ich do kapelusza. 
OSIOŁ. 

- Właśnie, · kiedy się zupełnie rozebrałam I 
weszłam do płytkie! wody w tef zatocace, !lad• 
szedł na brzeg Jakiś osioł. 

- 1 eo, zachował sie wobec deble nleodpo. 
włednło? 

- Ani razli. 

l<tW'n~~ „ • 1 „ ... -

·-
„ Ws:zBchn1emuzcka królowa .p1qkności". 

t ;1of'" 

Przed tygodnlem odbyły się w Berlinie uroczyste wybory „ wsiechniemieckłej 
~óloweJ piękności''. Tytuł ten przypadł w udziale pięknej pannie Lill Gockel z 
Drezna. - Na zdjęciu widnieje ona p0śr odku, po ob.u stronach - dwie współza· 

wodniczki, które otrzymały drugą i trzecią nagrodę. 

firzebot €ZU· polit ł. 
:KremacJ• iiusftuJe cara• Ji,j~ceJ .D1Jofenniftó111. 

Burze w szklance 
wody ••• 

11aucła. manftestuJqce 
się 1P-prosdiu do Ili· 

cliania. 
W Niemczech ~tatn'i.o wcłro~zi co· 

ra.z ba1dziej w ,,modę'' wywoływa~i.e 
skandalów i manafestacji w teatriach. 

W Hamburgu, w reperezenitacyjnym 
teatrze miejskim, dos.zllo w ub.iegły wto
rek do niebywałych awantur podcza~ 
przedsat·w~en~e sztuki Bruoknera ,,Prze: 
st(pcy'. Z gale.rji S')'f'\lł się na wUdow
nię proszek do kklianóa - .rozlegafy 
się ch,ói-ame btz'Yki i hałasy, mająee n.a. 
celu zerwanie pnedstawienfa, co też 
udak> się w kcńouszczęśtiWie. . 

Powodem awantur była - niemoral· 
ność s.ztuk~ któnj treścią jes-t wyświet· 
lanie uiemieckich stostmków sądowych. 

Nlemoiejsizą a wantuirę wywołało w 
Fitanik!wcie wystawienie sziuki „Mał· 
te~tw., zawie.ral'le są w niebtie". 

O treśd tej cieltawej sztwlci donosiliś 
my niedawrio w ,,Express'ie". I tu zerwa 
no pirzedatawiaiJe w polowft-e drugie~ 
akitu, powodem z.aś była w tym wypadku 
- an.tyrelagijriość Slllłuki.. 

Ale nietyl3co w Niem~zeoh zdarzaj~ 
s.ię awa11łu!'y teatcalne. W ALzacji mia
n()'\\oide St.rass~u, gościła w tych_ 
da.ach, w tamtej~ym teatrze mie.fsikim,, 
ni.emiedka kuipa teatralna z Batyle;i, w y 
stoawfając dannat Schiller.a ,,Widhekn · 
Tell''. Jak wiadomo - prezwodn.im mo~ 
tywem sztuki jest wallka o ~ć aarr.· 
du. Podczas pczedstawienia, w kul.mina 

Przed kitlku dndami, jak wiadomo, ma s&y, że związek miast niemiecki.eh zde cyjnych punktach, dosrił'O w teatrze do 
gistrat postanowił z~kup4ć plac na c:men c~c'ic\\ al si' na ror.pi~~nie specj.amej a.n· bunJdwych manłlesi•acjii ze skony auto
tarz d.ia bez•yioałlitówc6w łódmuch 1 k·1ety "'! '!uas~ach ma1ących krematoTJa. nomi$tów aLzackich na rzecz uwolcien i:a 
baptystów. Dotychc;~s bowiem bezwyz W an.k.iec1e lei ~względaiione Z'C?sitały da- Alzatji od prz}nafemoścl do Francji·. 
nan4owcy łódzcy pózbawieni byli ~ł~s- ne odaioszące ~tę do statystyki ""?aleń, W połowie · trzeciego aJcfo polW,a z·<i 
ncga omenłarza, oo powodowało n1e1e-1oraz ~cszi~w i 9P.osobów g~eb-arua ti:1'1l kazała dalsrzego ciągu pned<S.tawaenila . 
~ok.rotnie snreg pttZ'y1krych kompliika· z p<i~1oł~m1 .. ~łue~ tą ob1ę~o 54 ~ta- anszituią-c 'kilkU1Das.tu naj.główaiejstych ' · 
CJl. sta naem1eclue 1 6 miast szwarcarsikicli. manilestant6w. 

Jednocześnie ·rząd, jak wiadomo. J)nv W Polsce .i6tnieje dotychczas podob- · 
gołowuie obeaiie ustawę 0 grzebaniu no krematorjum w Bydgos.z.c:zy. Sosn.o: p · • d 1 f 
zmarłycłi, w której to ustawie m.i~dzy in wiec zaś w specjalnej U{;·hwale rady Ulle) om1q ZJ Bil rem 
nemi uregulowana zostanie ·wreszcie skiej. uchwalił w. swcian ~sie wprowa· 

1
. 

sprawa spalaniia ciał. I ta kwestja jest bo dzen1e krematorwim, co 1ed:nak do skut a areną po 1tyczną. 
wiem u nas od dłużs.zego czasu aktual· ku nie cfoszło zie względu na brak od.pa-
na, gdyż z wielu stt'OD słychać głósy do- w~.nńch w tej mierze pr.zepiis6w. • 
m.agają<;e się ustawowego wprowadze- Akcja w . kiiierwillm popularyzowania. 
nią k~ematorjów, tembard.Zliiej, że zagra· w Pols.ce tei .instytucji zataoza coraz sz-er 
nicą iin~tytueje tego rodzaju istnieją już ue kręgi. Zwolennicy kremacji wysu· 
od dawna. w-aią między irinemi, że paleniie ciał jest 

Szczeg6lnie rozpows.zechn.iona jest wsikazane względ·ami hygjeny, a w su

W Londynie wywołało se.nsacię pś
wiadczenie pan.i Hilton Phiililpson, ltóra 
już od lat sz.eściu ~asoiadia jako przeds-ta 
w'ddel partii kton.serwatyS'tów w .iżlp!e 
itmin i czynny ud2'iał bierze w poU.tyce 
wew111ętrme.j Angl;i., że - por.zuca ona 
arenę poliłtycmią ł wraca znów do teatru 
który pNed La.ty opuścił-a ••• 

Pani Fhilipson jes.t' mianow:icie z- .za. 

kremacja w Ameryce, gdizie istllliieie spec kurs idą im W"baniśa!, którzy ze swej 
jalme „Sto\\·ariygzenie dJa palenda ciał~' '5hr<:lly pccri()szą, iż cmentarze ~ nowo
Ste>w~r:tysrenie to rok rocznie odlbywa cnsnych m.iastach są tródłem na~Jirzez
SWł kongresy, $la ostatnim zaś z n-•oeh zoo wyciężony~h trudności, gdyż uniemoZli-

TEATR MIEJSKL żone zostało u.cngół-owe sprawozda· wi-aią prawidłową regulację miast, 
• .Kupiec Wenecki'' w bogJtci oprawie dekn· nie d<>tycząte palenia dał i krem•ator- Ponieważ spnwa ta raczyna mtere-

W{)du akt<»'ską i występowała już preez . 
szereg lat w londyński:ch teat.rach poo 
na~-iskiem Mabel Russel.., 

:aeyJneJ K. Ma.:klewl-:·~a . w świetnej re2yserii i6w w r6żinych krajach. 'Ze sprawozdania sować coru szers7e koła ludności, pożą· 
I(. latarkiewlcza z Karolem Adwentowkzcm w te~o wymilca ,te piuwsize miejs'Ce w tei· dane by było, aby z podobną ankietą wy 
JX>pisowej roli Szajl11ka grany będzie dzi~ o dtz.iedizirtie zajmuje Japonja, drugie zaś sitąpUł równid z.wiązek miast pol'&lkich. 
godz 4 popołudniu oraz w da:szym dągu iutro AIJlec"ka. Ruch prcT"egandow-v za roz· ST. A. S. o tel Sllmej aodzlnie. Ce:w popularne. J r :1 

Orrócz tych przeJstawień .. Kupiec Wenecki" powsżechniernem kremacji jest dz.iś tak 
grany będzie Jeszcze cztery razy na przed.;ta• ... _ 
wleniach wleczorowl'Ch p~ l·enac11 pnp1°larnyth SOBOTA. 
miJnowicle poniedziafek, czwarte~ oraz w so- r • 9.30 - Transmisja Uroczystości św. Barbary 
bot~ i w niedz,iele prz~v~eg"l tygodnia. pńc?ein Sens· acyJ· ne roztargn1en1e z podziemi kopalń Wielickich: a) M~za świ~ta '!--. wnbcc wyjazdu Adwent.1wicza arcy l7.lefo szek- , kazaniem: b) Poranek artystyczny, Po trallsmlsii. 
splro~,skle będzie musiafo zejś,' z afisza. sygnaf czasu z Warszawskleao ObserwatorjuJtl ' 

Premiera „Sekretarki Pana Prezesa". l.l9f kDmUDl9fg W nlew•ai«:IW1!J€1a l Astronomicznego (w miaro możności), oraz kó-, 
Dziś wieczorem premiera arcywesołel, J)OJ0·1 r„--.„- . munlkat lotniczo - meteorologiczny. 12.10-1Z.4{f-

dnej lekkie! komedJI węgierskiego autora Wł. -c- „.„ Koncert z filharmonii Warsz. 14.00-14 2o .:__ · 
fodora „Sekretarka Pana Prezesa" czyli (,Mysz Podetu jedinegó z ostatnich /nosi.e-ini·ozącego ~ iest jawnym dowodem waWt rrans'!1isja z Wilna. 14.20-14.40 - 1 ransmlśja z 
Kościelna"). W roli tytule>weJ wystąp! l>ó raz .J_ • • W . . . ,_ t . . d • 1: t . k \Katowic odczyt, 15.00-15.15 - Komunikat me· 
pierwszy po trzymiesięcznej nieobecności ulublelU1<en se1mu w. epn~ra .~rezwo mczą· 1-a.J(a . oczy.&!~ mię zy_ SOCfS ~ 8;m<f a O· teorologiczny, nadprogram. 15.15-17.2-0 - Kon· 
nica publi czności łódzkiej StefanJa Jarkowska: cy złożył oświiadąerue, ktore wywołało mwustam t,me przeb1era1ącym1 w spo· cert z fjlharmonii Warsz„ 17.20-17.45 ..... „z 
w drugiej roli kobiecej H. Krzywicka, w głów- ogromną smsacfę w Izbie · i znajdzie nfa sobach i posługującymi się wyraźną pro dziejów I przeżyć Narodu". 17.45-18.00 - 'Nad
nych męskich: Józef Winawer T. Krotke (Je- wątpliwie ~łośne e.cbo w życru politycz· wokacją. Roztangoiony komun.ilSta należy program dla dziec! I m!odz,ieży. 19.00-19.20 ... :. •. : ' 
dnocześnle reżyser sztuki), M. Lenk I w świet- nem Niemiec. Przewodmiczsicy ozna)'C· ił do komditetu okręgu Gotha i udizie1.a w Rozmaitości . 19.20-19 45 - Odczyt p. t .•. W za~ 
neJ roli komicznej Michar Znicz. . .,, ··'- k k I l toce Biskajskiej" (Dział ,Podróże I PrzygJdy"). 

,.Sekretarka" będzi e powtórzona futro wie- posłom, .iii otrzymał .P'Od ·swym adresem swym liście w~-azówe • ja na aźy wa 19.45-19.55 - Nadprogram I komunikaty. 19.55-
czorem oraz w dalszym ciągu we wtorek I śrcr wyp;tosowany la, pnemacrony najwklio czyć.; z własnymi towarzyszqmi • qpo- 20.00 - Sygnał czasu z Warszawskie~o Obser· 
de wieczorem. cmej dla imlej osoby, a zawierający do zycjauistami. watorfum Astronomicznego. 20.00-20 25 - Ra

wody plaaowaaych wystąpień aatypa6· Na przyszłej d-emobaqj,, ziapow·iie- djokronika - wygt dr. Marjan Stepowski. ?0.30 
TEATR KAMERALNY. 

. Dilś popołudniu o godz. 5-ej oraz futro o teJ 
samej godzinie po cenach zniżonych dwa ostat
nie powtórzenia sensacyjnej „Wiery Mircew" z 
L. Barwińską w roli tytułowej. 

„Czy Konstancja słusznie postępuJe?". 
Nowa komedia angielska Maugham'a z L 

Barwińską w orli tytułowej grana będzie dziś 
wieczorem, Jutro, w poniedziałek. wtorek i 
czwartek, poczem wobec wyjazdu L. Barwh\· 
sklej będzie musiała zejść z afisza. 

TEATR POPULARNY. 

Stwo-ch prz- kom.··-•.·-' ów nbmiec· dziianei· przez <>dl.am soq·aootów ,,.ndezale Koncert "Wieczorny. Operetka „Krysię Leśniczan-
•• :1 ...,. -· ka„ - Jerzego Jarno. 22.00-22.05 - Komunikat 

kich. · ż.nych'', komWlliści mieli - według wska lotnlczo • meteorologiczny. 22.05-22.ZO - Ko· 
Oka.uto się, i! list był pweznaczony zówek Pfaf.a - sprowokować krwawe munikaty Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT). 

dla p,osła kom'lmisłycmego Zimmermana zajśde, jednocześnie zawiadamiając dy- Z2.Z0-22.30 - Komunikaty: policyjny, sportowy 
i przez pcl4Dyrlcę zo9ta.ł włożony ~ez rekcję policji 0 tem, że ,,nieealeeni" i nadprogram. 22.30-23.30 - Transmisja muzy. 

d · · k rty .L eh„• wysadzić w powietrze rat'USZ. ki tanecznej. aut<>ra o lltl!tłJ ope , z acuresem prze ""' +tt Wiliiił81tA145"h a• 
woddliuąceg.o sejmu, zamiast :tawiado· Pfaff wyraża w swym li&aie pr·zypus.z 
rp~eni.a· o · jakiejś uroczystości w miejsco r.zenie, iż • .ni·ezależni" będą usiłowali sta zwła~zc.za cbecnoie w okresie J.o:katń·u w 
wej szkole. wić zbcojny opóir poJicj·i,· z czeg·o miała· przemyśle m.etalu.rgfoznym mogły dopro 

Autores.n lis(łw - tak lf'o.źta.rg!lio- by skorzysitać bojów1ka lrnmun:st: ·::-zna i wadzić do ni e ab l' :=alnych sk•;[·:,ów. 
nym! - był deputowany Pfaff, komuni- pozabaqać iJ"nzywóddw I pi e :::«!-:· rp·::-h' .. ' ~ ;'Tf' WO:! Ti! T !>l~ ·o"rrn ~„ f ·;~łosu 
sta. List Pfaffa, ftłW~znaczony dl.a swego Tylko c17id~; ;x·zl. j •• 1<1: - · , ; - •·.1:u c,,._ <·'. n·-:::.·~··i '; c- -· i":-en Dz:łś wlec zajmuje scenę na dłu gi okres czasu r-- l . 
tow "'r7'F.L:a .• •-af.ił więc do r a,k nrzewod stu uni' '"'':'. 1 . ;,, , 3·: 1

• .1 ,•:.i' ,.Jojne f irulk ;:~". „ ; "' /:' . 
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CASINO 
Dzti I dni naslepnycll ! (:_C_A~S_I 

:1 
·I 

Dramat purpurowych namiętności, nienasyconych porywów zmysłów i białej dzieW:częcej 
czystości. R.omans męiczyzny o burzltwf.j przeszłości z· subtelną; niewinną arysto~ratką" · 

TAJNY KURJ!E 
I 

• W roll fytulowel aenJalny 

I-wa.n· -.· llo•~uchln de.:::~zn• L11r DAGowEn 
. AIA słon~czna AGllES PETEASE 

Na burzliwem tle rewo'htcji .lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość uroczej markizy do człowieka, 
· który. zamordował własną kochankę - rozkwita najpiękniejszemi barwami ofiarności i poświęceń. · 

Pocqlek O '12·•1· Orkleaha p0d. Idu. L. Kantora. 

Od aodz. tl "do aodz. S·•i cana wsnsfklcll mlalsc SO ar. i ·t· zł. 

Il ,' .~ ·~ I 'I ;1.' :•,"",, "_;::~~.~:'<:,' :..- I ' 

. . ... ·, ':· - : +-:·."" · - ' ' 
• ' . ' • . ' „ ~ 

.. Halldel zamłenDf ńrlystów filmowych . Danser .: na ławie oskarżonych. 
A.riv&c:I nlemte«:c:g kreuJq d•ówne 

role w łilmat:h lranc:uslcic:la. 
„ Grecki bóg" skazan~. na więzienie. 

Z ostatnich procesów niemałe żacie- Piękny Assaizo wpadł w oko przyby-
W pierwszych latach po podpi~an!u .fi!mY. z f!1ieszanym zespołem francusko- kawienie buaziła rozprawa przeciw nie- tym świeżo nad Sekwanę rumunkom, 

zawieszenia broni, . nienawiść narodów n~emt~fktm. Andre N~x ~rat w .,Prte~- jakiemu Assaizo, zwanemu także Brahim pannie Róży Horowicz i pannie Katarzy
francuskiego i niemieckiego. sprawiły, pieklu , ~;an Dax. w flln:11e „W porFwt~ Ali, a który w kołach spocjalnych na nie Hacinng. Znajomość została szybko 
że stosunki zamienhe w świecie filmo- z~ysłów a He~n ~oudm w o~razte „~ ·Montmartrze znany byt pod przydom- zawarta i piękny tancerz odwiedził kil
wym stały na bardzo niskim poziomie. raJu. bolszewick1:go . Ma"'!y więc znów kiem „Pain d'Eplces" (piernik). . ka razy obie panny w hotelu, nie zanic
filmy francuskie· importowane do Nie.- t~zec_h f;anc~sk1ch artystow w trzech . Piękny jak grecki bóg_ tak go. okre- dba wszy zauważyć, gdżie przecho\vy
miec byfy pokazane publiczności pod mem1eck1ch filmach. ślił przewodniczący sądu _ Assaizo był wują swe kosztowności Następnie zaprO'" 
inamiennemi tytułami, bez podawania . Dalej Suzanne Delmas została zaan- z zawodu tancerzem, angażowany do je- sit ie. do Luna Parku, tak się urządziw
naiwisk artystów t pod firmą ameryka11 gażowana jako partnerka Wilhelma Die- dnego z modnych dancingów. Pospolicie .szy, że jedna z nich zapomniała chustecz 
ską lub wogóle fikcyjną. T~k samo. dzia- terle, a Jean Murat jako partner Lil Da- młodzieńcy ci zowią sie „danseur mon- ki. Usłużny kawaler ofiarował się sko
Ło się z filmami niemieckiemj we fran- gover. Owie francuskie artystki: Gina dain". Jest to zawód, który w ostat11 ich czyć do hotelu i przynieść chuste.::zkę. 
cji. · , Manes i Suzy Vernen należą do stałego cząsach zwrócił specjalną· uwagę policji, Minęło jednak kilka godzin, a piękny mto 

Od roku 1923 zmieniły sfe te stosunki zespołu berlińskich wytwórni i zbierają gdyż wykonywany jest nierzadko przez dzieniec nie wracał. 
~runtowriie. Po~zeto nawet ·wymieniać zasłużone laury. ó · h :·1 tó h · h t · 
artystów. Zrazu niechętnie na .to patrza · A ze strony niemieckiej? Conrad r znyc 11 u w, czy aiącyc na. s arsze Przerażone panny udały się na komi-

. N" ·1· b ·k V d b · ł k ó · h ł d panie, aby je w chwilach oszałamiają- sarJ"at, pewne, że adonis uległ wypadko-
no 1 1emcy zagrozi 1 nawet OJ otem ei t y pi·erwszym, · t ry wyiec a o cych sam-na-sam ogałacać z pieniędzy 
znanej artystce, Henny Porten. która Paryża, aby nakręcić „Hrabiego Kostę". i kosztowności. wi i dostał się pod koła samochodu. Ale 
chciała przyjąć ang-ag-cment w francus- Za jego przykładem poszli wkrótce jego Grasują oni do tego stopnia, ie ener-· wytrawny komisarz uspokoił je i pora
kiej wytwórni.. Wkrótc.e jednak „pl>iy- koledzy: Werner Krauss, który wystę- giczny prefel<l policji nb.sił się nawet z dził, aby przcdewszystkiem sprawdziły. 
czkj" t_e . stały .sie zupełnie naJurąłne. pował w „Nanie", potem -Rudolf Kiein- myślą poddaflia .. ich. takjej liontrołi ·.Poli- czy im nic nie zginęło z mieszkania. 

I tak znany. niemie,ckł .artysta. · .;tk:rc>:-: J.foitge, : który był Piotrem w „Casano- cyjnei, jaka ,r9itoyzoila jęst ,itąd prosty- w pót godziny potem złudzenia ru· 
bata. Harry Peel, zaczął _produkować \\-ie" i Bernhard Goetzke, który grał tutkami. Ten zlekka barbarzyiiski pro- munek· rozwiały się; gdyż rzeczywiście 
--------------- szpiega Nihila w „Romansie .kaplanki J"ekt spotkał się jedna.k .z .takimi P.rotesta- biżuterje zniknęły bez śladu. 

Z ·· k Wschodu". nawcy p11ą ty o mi, że prefekt porzucił: zamiar zrównania . · 
~ Lil Dagover zagrała „Huragan Pary- danseurs mondains" z dziewczynami A~sa1zo został aresztowa~Y •. a !la roz 
~&erfladę, ,,,. ia''. Fred Louis Lerch „Carmen", a Lee " bi" ·i . . . . .Prawie otrzymał trzy lata w1ęz1erna. Po-
~ · Parry - „Wody Nilu". pu iczn~m · · · ' n·ieważ skradzione kosztowności przed-
[f'f!rlOJIJfJ.. Hans Brausewetter gra symboliczną - .. . stawiąfy wartość 18.000 franków, co czy 

postać niemieckiego żołnierza w „Ver- dzy Prancją a Niemcami ·kwitnie· i pgar- .ni po miesiącu więzienia za każde 500 
dun" - „Miasto miljona poległych", . a: nia zresztą już inne kraje, czegg.·dQ\VÓ"." 'j~anków, przeto zaprotestował i wniósł 
Lien Oey~rs. w „Kapitanie f ~acasse".. I def?. w~jazd do. Ame.ry~i f\'Qn .. rada Y~.·. ig- ąp.ela9ję od, wyroku, uważając go stano\~' 

inocna, aromatyczna i wy.dajna. . 

Jak w1dz1my, „handel zaip1enny" mię· ta 1 Em.ila Janmngsa. . . I(. F. · , .czo za zbyt ostry. 
~!!l!!!!!!!!!!!!!~!!l!!!!!!!!l!!!!!!~!!I!!!!!!!!!'!!!~~~~~~~~~~~~---....------------...-:-~----------------.-.-~ 

I · · : ·' Firma egz. 140 ' lat. · -_ „ . · ' 
""!' • 

64) 

Kranicz osłupiał z przerażenia. , .. ~Niepotrzebnie sie przeraziłem .• 
Krew zastygła mu w żyłach. . · Spokojnym głosem zapytał: 
Znieruchomiał. N;e mógł skupić myś- · - Kto tam? ... 

li. Ni'e wiedział co począć. · - Czy tu m:eszka pan Piechocki? -
Gość za drzwiami denerwował się · :zapytał. jakiś męski głos za drzwiami. 

w!docznie, gdyż zadzwonił powtórnie · - Nie, to.omyłka ... - odpa.rł Kranicz 
dwa ra:-zy. ·, . · coraz bardziej uspokojony - .Niech pan 

· Cz.yi~y to miał bvć Zabielski? .... Mo~ się dowie u dozorcy ... Tu nie mieszka ... 
ie czegoś zapomniał i wróc:ł de ·domu?.. - Przepraszam ... - odrzekł niezna-
Na myśl -spotkania z sędzią w jego miesz- jomy: . · 
kaniu. · w podobnych okol1cznościach, Po chwi'Ji. Kranicz uslyszał oddalające 
włosy zjeżyły mu się . na głowie. się kroki. Nieznajomy zeszedł na dół po 

- Jestem zgubiony ... - pomyślał i schodach. 
mimowoli spojrzał na okno. · Kranicz otarł pot z czoła. Uśmiechnął 

Zrodda się w nim nagła myśl: Wy- się z zadowoleniem i mruknął: 
skocżyć oknem. · Na ulicy było pusto i · · - No, a teraz nie traćmy czasu„. 
ciemno. · Piętro nie było zbyt wysokie. Dzięki Bogu, że w:;zystko przeszło do-
Wyskoczy oknem 1 ucieknie. brze ... Do roboty! ... 

W m'esz.kan:u rozległ się poraz· trte· Zapalił swą elektryczną lampke. 
ci dłu~i. ostry dzwonek. Przyjrzał s : ę szufladzie biurka. Zamek 
· Kranicz wvsunał ostrożnie głowę na ni. był skomplikowany. W kuchni zna

kurytarz. Poprzez matową szybę ufrzał' lazł jakieś obcęl{i, któremi pocz::i ł 1ran -
sylw~tkę pakiegoś wysokiego meżczyz- pulować przy szufladzie. Po piE- ttn•s1 \: 
ny. minutach zamek był j•ti ode·1 111· •n. 

Odetchnął z ul~ą. Drżącemi rękami pou~.1 
- To nie jest ZabielskL. - pomyślał pap:ery, leżące w <: :r·P· • 

znalazł paczkę listów. Na samym _\vierz- gjusz - Gdy otrzymasz ten list będę już 
chu leżał jakiś lis't · w hi<i'łel ~opercie.. daleko z moją ukochaną ... Domyślasz się 
Rzucił okiem na biat,ą kartkę papi'erą pewno kogo mam na myśli... Zako.::ha
Podpis - Sergiusz. Jest!, .. To tęn iist!.. Iem się w tej dziewczynie i żadna siła 
Znalazł!.. Serce zab:t'o mu z radości. . Zo· nmie od ·niej nie oderwie ... Piszę te sto· · 
stawił obcęgi na stoi~, nie zamknąl . na: wa w Warszawie, lecz jutro stąd wyjeż
wet szuflady. i wbiegł ,szybko do kuchni. dżam ... Dokąd? ... Nie wiem jeszcze ... Na-
. Służąca leżała .. z <;t.\Yąrtemi OCZY.111~. r.az1e mam do ciebie jedną tylko prośbę : 
dysząc ciężko. Rozwiąza.t iej.'ręqe i uo~ . . - daj spokój ojcu. Grzegorzowi i innym 
ii. Wyjąt knebel z ust. · Qqet.cqhę~,ą„głę-,, .zakonnikom ... Oni są niewinni, .. Cała vd- · 
bokq. · . . · · · _ ~ ·,: ~ .· · ;; .'. „ . powiedzialno·ść spada na mnie.. Wiem. 

-: Jak ' się. pąni. czuje? .. .,..,. zą.pyta]. "' że pr.owadzisz śledztwo w tej sprawie .i 
Służąca nic nie odpowiedziała. rozum:em ·twe męki... Mitość braterska 
-- Już odchodzę... - dodał Kranicz powinna jednak zwyciężyć ... Nie zapo-

- Widzi pam, nic złego się nie stało ... A mi.naj, ię tw-oja matka była moją matką 
teraz proszę położyć się spać i nic lłie ' i wybacz mi, bracie drogi" ... 
mówić... Garlicki po przeczytaniu erewelacyi 

I przyłożył jej do nosa jakąś flaszecz- nego listu spojrzał na Kranicza nawpót 
kę z płynem. Dziewczyna zaczęła wdy· obłąkanym wzrokiem. 
chać odurzający zapach i widać było, że Kranicz wybałuszył oczy i nie mógł 
ogarnia ·ja coraz większa senność. mówić ani słowa. 

Gdy zamknęła oczy, Kranicz zgasi ł Jeszcze raz przeczytali list i Kranicz 
światło i spokojnie wyszedł z mieszka- odezwał się plerwszy: 
nia. - To jest niebywałe!.. . Co tu się 

Była godzina 8-a. Na ulicach byfo pu~ dzieję.? ... Ale, nie traćmy czasu!... Mus:· 
sto i cicho. Deszcz mżył. .· Podniósł kot~ my stą'd utiekać!.. Zabielski może lada 
nterz pa.Jta i SZY'bkim krok·iem zmierza:l chwila· wrócić do domu, a wtedy będzie · 
w stronę hotelu. , · :my zl{ub 'eni... Prędzej!... 

Garlicki czekał nań już z wielką nie- ·} Garlicki nie oprzvtomniał jeszcze. 
cierpli.wośctą. o'F., ' · . '\ '" - Dokąd wyjeżdżamy? ... 

- To pan?!. .. - !zekt, g-dy Kr·a11tcz,. " ~· Do.„Warszawy! Prę~ze~!... 
stanąt na progu - Juz, tak prę elko? ... .. , Szy'btfo ·spakowali wa!Izk1, uregulo· 

- Tak ... - odparł · Kr;i·1·-- l 1n:i;o.zty ' wali rnchunek i zbiegli na dół. 
nym gf osem. ' · 1 " W hallu, kicrujuc się ku drzwbm. 

- Ma pan list?.„ · „· . wpadli naRle na Zabielskiego, który 
- Ma'!n ! „ . · '· 

1

, v.'chodzil właśn i e do hotelu. 
-- Pr'L'<l ż pan!... Kranlcz stan ął jak wryty . . Garlicki· 

1 ·2 -- I": ~ ;; '' ~ -c : r . .!"<{1 r c: i·r I 7.bl •rlL . · 
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WIELKA PREMJERA 
- ,, 

,., 
Wal.ka dw.óch braci o kobietę 
Wstrząsający dramat, w którym tryumfują najpotężniejsi artyści świata 

BOŻVSZCZE KOBIET 

Ra1i1on NOVARRO 
Joan Crawford 

„ 

Ernest Torrence 
Anna May Wang. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. „ \ „ 
. . : ~~ 
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wybór malowanych 

Reprodukcje krajowe I zagraniczne 
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SKLEP dobrze prosperujący do sprze
dania. Abramowskiego (Gubernator
ska) 26. 8 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypfatę. Piotrkowska 37, 
III w. I pietro. 

ZAGINĄL kwit kaucyjny za nr. 9263-
381 na sumę złotych 25, wydany przez 
Elektrownie Łódzką na im!e Stan!sta
wa Grzelaczyka. 8 

POTRZEBNI szewcy na damską spil
kową i szytą robotę, ulica Górna I. 13 
Król. 8 



Sezon sportów zimowych w Łodzi!! Mecz Seidla ż mist
rzem świata 

odloi:onv. Nasi hokeiści winni bezwzględnie wziąść udział Jak się „Express Wieczorny" dowia
duje, zapowiedziane na ostatnią niedzie· 
lę grudnia r. b. sensacyjne spotkanie bok · w rozgrywkach o mistrzostwo Polski. 

Od znanego na g-runcie łódzkim in· 1 key' owych, pracy oma wlanej do tej po- kich związków sportowych, dobierając serskle mistrza Łodzi, Artura Seidla, z 
Struktora h 

· f' f · amatorskim mistrzem świata. Herman-wyc owania 1zycznego pro. ry me zorganizował, podczas gdy słyn· sobie fachowców z tef dziedziny. Chełmickiego, plonera łódzkiego sportu na drużyna A. Z. S. warszawskiego już Jeżeli chodzi o reprezentowanie to- kiem (Czechosłowacja), zostało odlo.lo-
hokeJowego, otrzymaliśmy poniższe b. we wrześniu r. b. rozpoczęła swe tre- dzi nazewnątrz, to najlepiej byłoby ne na termin późniejszy. 
cenne uwagi na temat nadchodzącego nin~i (zaprawę). zmontować jedną drużynę najsilniejszą Seidel zmierzy się z Hermankiem w 
sezonu sportów z·imowych w Łodzi. U nas początkujący hockey'iści za- przy pewnym klubie, który reprezento- lutym przyszłego roku w Katowica.;h, 

Redakcja. mierzają odrazu z kortu wyjść na lód, watby łódzki hockey nazewnątrz. Tak podczas międzypaństwowego meczu 
Niezadługo, za parę tygodni może, i to się nazywa fałszywe pojęcie o orga- było dawniej w Warszawie, i tylko te- Polska - Czechosłowacja. 

staniemy wobec „prawdziwego" sezo- nizacji pracy w sporcie. mu zawdzięcza nasz hockey swe mocar f t•k B 
nu zimowego, a z tym faktem przyjdzie Wogóle sezon hockey'owy jest u nas stwowe stanowisko. e I S Urn O 
zagadnienie _ co należy organizować krótki, z tego względu klub, który chce . Hoc~ey V-: Łodzi zaczyna się .rozwi.- 06dloddi 6~dsie ju6iCeus• 
ze sportów zimowych? a co już zorga- zmontować drużynę, musi swe prace Ja~. w sr.edmch szkołac~ powsta1ą ~be-1 20-fefniej j~zdv. · 
nizowane i rozpoczęte prowadzić dalej? rozłożyć tak, ażeby gracze, wychodząc cme druzyny, np. w g1mn. Kopermka, 

Na pierwszy plan wysuwa się łyż- pierwszy raz na lód, znali prawidła, u- w gimn. Szwajcera. Także w bieżącym Dowiadujemy się, że znany kolarz 
wiarstwo, a to z tego względu że nar- mieli prowadzić krążek, strzelać górne- sezonie drużyna gimn. I(. Tomaszew- łódzki 
ciarstwo i saneczkowanie, z' powodu mi krążkami etc. skiego, posiadająca niezły zespół hoc- FELIKS BURNO, 
braku odpowiednich terenów, jako spor- Wobec tak zorganizowanej pracy, key'owy, nie będzie odosobniona. jeden z najstarszych sportowców nasze-
ty zdec~·dowanie odpadają. moglibyśmy marzyć o zajęciu zaszczyt- Drużyna tego gimnazjum od paru ty- go miasta, obchodzić będzie w przYSi" 

nego miejsca na mistrzostwach Polski w godni- już przeprowadza treńlngl w sali b l · · d k Łyżwiarstwo czysto sportowe, wy- Krynicy. Klubom, które już posiadają gimnastycznej pod moim kierunkiem. W tym roku ju ileusz 20- ec1a 1az Y na o-
ścfS?owe (jazda na panczerzach). należy gr.aczy o pewnej klasie, nie wolno upra- Pabianicach do organizowania drużyny le. . . odłożyć tymczasem „ad acta'' aż do u- ć d I t Burno przez 20 lat był wierny klubo-rządzeni·a lodu na wi'ększym 'torze, rip. wia Y e antyzmu i nie wolno .zan;e- w firmie Krusche Ender prZ:\rStępuje p. b U . " 
w Helenowie. dbywać talentow. I Nowak pod okiem protektora inż. Ka- wym arwom " mon u . Organizacją hockey'a, czysto teore- nenber.ga. Dowiadujemy się dalej, że projekto-

Pozostaje więc Jazda figurowa, zwa- tyczną, winien zająć sle Jeden z łódz- Ch. wana jest impreza kolarska, dla upamięt-
na też sztuczną i hockey. nienia jubilata. 

Nurmi zabiera głos 
oiwlad€za, ae zrezuenowal z oma· 

iorsnwa!! 

Czytelnicy Interesujący sie sportami 
zimowymi. znają zapewne zeszłoroczne 
pierwsze kroki naszego hockey'u. Wo
bec dodatnich walorów wychowawczo
sportowych hockey'a i wielkiego zainte i 
resowania się nim ze strony publiczno
ści, gra ta ma wielką przyszłość w Ło-
dzi i warto hockey'em zająć się i zaiu- Wobec ciągłych sprzecznych pogło- sobie dostatek do końca życia". A Otim-

c:ekawe sytuacje 
111 ro~f!ruDJfta,;fi o mist

rzostDJo .llustrji. 
W rozgrywkach ' mistrzostwo pier

wszej ligi wiede11skiej wytworzyta się 
dość ciekawa sytua~ja. Na picrwszem 
miejscu znajduje s!ę :ni an Jw:cie W.A.C., 
który w poprzednich rozgrywkach 
cudem tylko utrzymał się w pier
wszej lidze, zwyciężaj~\C w poprzednich 
rozgrywkach Hakoah 4:1. A wię;:: klub. 
któremu groził spad~k do niższej klasy, 
w kilka miesięcy później w nowej serii 
rozgrywek wystmął się ra pierwsze 
miejsce. Następne miej:;ca zajmuje Ad
mira i Sportklub. Charaktervstycziterń 
jest również, że Nichelso:1, który zade
biutował w I-ej lidze, zajmnje czwarte 
miejsce w tabeli. 

teresować bliżej. sek, dotyczących amatorstwa Nurmi'ego pjada w Los Angelos - zapytano Nur-
. Obecny sezon. można z góry powie- i jego wyjazdu do ~meryk!, ciek~wym miego. „Gdybym miał pewność, ie w 

dzteć. że zapowiada się po dyletancku. ko~en~arzem b~~z1~ wywiad ud~1elony r. 1932 będę jeszcze w pełni formy, z pe
Żaden z klubów, które głosiły, że przy- d~1en~1kar~om fmsk1m przed w~Ja_zd7m wnością nie opuszczałbym szeregów a
stępują do organizowania drużyn hoc- w1elk1~go f1~a do Am~rykf. Nurmi oswiad matorstwa, ale czas robi swoje i czuję, 

Bogaty kalendarzyk 
płęklarq polsfil~li. 

Polski Związek Bokserski z siedzibą 
w Katowicach zabrał się energicznie Jo 
pracy i ułożył kalendarz międzypaństwo 
wych zawodów. 

Kalendarzyk przewiduje następujące 
spotkania międzypaństwowe: 

Polska - Niemcy we Wrocławiu w 
styczniu r. p. 

Polska - Czechoslowacfa w Kato
wicach w lutym r. p. 

Polska - Weiry w Warszawie w 
kwietniu r. p. 

Polska - Rumunia we L wowle w 
czerwcu r. p. 

Polska - Szwecja w Poznaniu w 
sierpniu r. p. 

~ak widzimy, .nowoobrany zarząd 
Związku Bokserskiego zamierza prze
prowadzić bogaty program spotkań mię
dzynarodowych. 

125 kim. na godzinę? 
AfaA na reliord śn>łato111u 

'Vanderstnufta. 
Znany francuski sztajer Jules Miquel, 

został przez Jedną z francuskich fabryk 
zaangażowany do próby pobicia rekordu 
światowego Vanderstnvfta (122,700 mtr) 
Jak tylko specjalnie wvbudowany motor 
będzie gotów, odbędzie sic próba na zna
nym torze Monthieny pod Paryżem. 

zawodowstwo w BelgJil 
Wolna odpo..,łeddalnoćł 

sa pr•esfępsma. 
N~'ld zapewne ni• sądził, że w małem 

państewku .jakim jest Belgja zawodow· 
st wo w. piłkarstwie miałoby szans~. _po
wodzenia. Utworzona w Antwerp11 Ji,ga 
zawodowa odrazu zdobyła powodzenie. 
Szereg klubów znać sytych amator· 
stwa, zgłosiło swe przystąipienioe, tak, że 
w chwili obecnej liga staje się coraz to 
st1niejszą organizacją. Uczyć się należy z 
zupełnym zanitki.em amcitorstwa w B~lgji. 

czył, ze wyJazd SWÓJ naznaczył na 16 b . .że przez cale cztery lata nie zdolam u
rn., przyczem towarzyszem jego będzie trzymać się w formie". 
masażysta Hakomemi. Na zapytanie, czy Pierwszy mój start przewidżiany jest 
Nurmi opuści szeregi amatorskie, odpo- na styczeń, a jeżeli chodzi o przeciwni
wiedź brzmiała: „Prawdopodobnie, cho- ków, to wszystko mi jedno, gdyż pewny 
ciaż jeszcze nic konkretnego nie posta- jestem, że w pełni swej formy nikt mnie 
nowiłem. Jestem w kontakcie ze słyn- teraz w Ameryce pokonać nie może. 
nym menażerem Tex Richardem, ale je- Przeciwnikami moimi będą z pewnością 
szcze wiele rzeczy pozostało do zatat- Quafi, Ray, Ritola, a może i rodacy moi 
wienia. Jakie są ewentualnie prz~wi- Puryc i Lonkola. którzy mają zostać tak 
dziane dochody pana - zapytano Nur- że zawodowcami. Zresztą z chwilą zo
miego. „Cyfr wymieniać nie będę, ale stania zawodowcem, zależeć będę prze
warunki są takie, że w ciągu jednego ro- dewszystkiem od Tex Richardsa. 
ku mogę tyle zarobić, że zapewniłbym 

Ostatnie miejsca zajmują: Vicnna, 
Slovan i B. A. C. Ostatni cudem tylko 
utrzymał się w extra klasie austrJackiej 
i niewątpliwie w r. b. spadnie do drugiej 
ligi. 

w 
, . . sw1ec1e. Jazda polslta-najlep-za 

Interesujący wywiad ze słynnym. 
malarzem p. Wojciechem . Kossakiem 
wielkim miłośnikiem i znawcą sportu jeździeckiego. 

Przed tygodniem w godzinach przed 

1 

racką rezygnacją szły naprzód. Zfawle- ne. Następnie na pańskie pytanie mógł
pofudniowych przybyli do Warszawy nie się każdego z polskich jeźdiców ro-I bym odpowiedzieć również zapytanbm, 
członkowie tegorocznej polskiej ekipy biło zawsze wrażenie spokoju, opanowa dlaczego kanadyjczycy (pcdług mnie 
hippicznej, powracającej z konkursów nia i wyszkolenia naszych koni. Jine znacznie lepsi J~źdżcy od nbmców), do
w Nowym Jorku. Płk. Rummla, rtm. rlders" ---- słyszało się wciąż dookoła sladttfący doskonałych koni, otrzymali 
Antoniewicza i por. Zgorzelskiego, po· z ust kompetentnych widzów. Ody tył· zaledwie ostatnie mi~fscc. Poprostu 
witało na dworcu grono miłośników ko nasi ukazywali się na arenie, zrywa- kwestia szczęścia. Jeden mi'imetr wy
sportu konnego. la się zawsze burza frenetycznych okla· starczy, aby muśnięta kopytem listewka 

Ciekawym i charakterystycznym sków. drewniana spadła z takim hałasem, fak-
przyczynkiem do wyników osiągnię- - A co pan myśli o naszych ko- by Jej Bóg wie co zrobiono. Nasi mieli 
tych przez ekipę polską w Ameryce, niach? pecha - niemcy szalone szczęście i ten 
jest wywiad przedstawiciela Pat. w No- - Przeszły moje oczekiwania! Du- czynnik zaważył na szali. 
wym Jorku ze słynnym malarzem p. żo sam Jeżdżąc na tutejszych naJlep- A J k d t • • b'I ól 
Wojciechem Kossakiem, wielkim mlłoś- szych koniach myśliwskich moich ame· n lr ~t tprz~ :1:w~a się 

1 
ans og • 

niklem· i znawcą sportu Jeździeckiego. rykańskich przyjaciół, wiem z dośwlad- Y ezu a m. r Y •• • 
- Co do Jazdy naszego zespołu - czenia, że są zwłaszcza w skokach nie- - Zechce m1 ~an wierzyć, ze zdoby-

rzekł p. Kossak, to była ona od 11lerw· zrównane, wrecz fenomenalne. Ale też cle szeregu. na~rod przez amerykanów 
szego do ostatniego dnia pokazem wzo- konie takle kosztują po 10.000 dolarów! był~ zupelme ~o~tatecznem dla u.s~~zę· 
rowego stylu. Ani razu żaden z naszych Znając środki jakieml nasi oficerowie ślłw1onych Jezdzców amerykansa:1ch, 
jeżdż~ów nie potrzebował przed którą· rozporządzają'_ byłem naprawdę zdu· dostatecznem • równbż, ahr, aur.eota 
kolw1ek z poważnych przeszkód nawra miony, zobaczywszy ich konie. chwaty, otacza1ąc. trochę po.s.<ą h~ppi
cać z po~odu wyłamania, podczas gdy - Dlaczego więc jeźdźcy nasi nie 0 • ~ę, ni~ zbladła an~ troc~ę. Pamięt~J!llY, 
wiele na]lepszych kont Innych ekip, ze siągnęli tych rezultatów, co w roku po- ze ekipa nasza zaJęła pierwsze m1e,sce 
zdenerwowania-I Jak przypuszczam - przednim? w bardzo trudnym k~nkursie _o . Spur 
z powodu gorszego prowadzenia, cofało - Przed.~wszystkiem, Jrik panu wia- Cup, rozegranym na kpncu zawodow. 
si~ '?iemal. pod samą przeszkodą I w osta domo, konl~ nas'e p:-z~sz.!y ci<;żką bu- I Ogólne wrażenie pozostawi?a nasza 
tnt\"J chwili si~rplln~ cuglami, z despe· rzę na :\l.<~1l_;lrn i hy·;y l;mtldJ zm~i.·zo .ot1.11:y11a jakm;j.;psze. 



Str. S. 

~al.ut.rafa na morsa 

W pobliżu portu San Francisco wydarzyła sie kolizja dwuch wielkich amerykań· 
skłcb okrętów pasażerskich. Na zdjęciu: jeden z uszkodzonych . okrętów tuż po 
katastrofie. - Dzięki bliskości lądu oraz natychmiastowej pomocy, katastrofa 

obyła się bez ofiar ;udzkich. 

Jleapol (fanlo cfuda), 
Diddan ~ oiu 

niedyskretny lekarz 
pr-vavnlł si~ do pro

cesu ro~111odo111eao. 
Paryskie dzienniki rozstrząsały ost·a 

tniio iinteresujący problem, dotyczący 
kwestji dyskrecji lekarsk~ej. 

Pewien giit1ekołog paryski zdradził 
swemu przyjacielow~ że choroba jego żo 
ny spowodowana jest dawniejszą ciążą, 
o której mąż nic nie wiedział, a dowie· 
chiawszy się obecnie, WlJilósł skargę roz 
wodową. 

2ona zaskarżyła lekarza o W)iKrocz.e 
nie przeciwko obowiązu; ąc€j dyskrecj~ 
lekarskiej. Sąd skazał lekarza na wysł}ttą 
gn:ywnę, co wywołało niezmiernie ży~ą 
dyskusję w .prasie. 

1W końcu zebrała siię specjalna komJ.... 
sja, kt(>ra wydała naslępują:-e orzecle· 
nie: „Nie można dzisia1 mówić o obow:ąz 
ku bezwzględnego miJczenia dla lekar~a 
albowiem prawodawstwo codz1eninie n1 
suwa mnóstwo takich spnw, klć.re zmu
szają do ułradzenia tajemnic'}' zawo1o

•• 

--------------------------------------
[/resudenl 1Cao11er udaje stę 
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I Prezydent Hoover udał sle w padrót propagandową do Południowej Amerykl 
Ilustracja nasza. przedstawia. pierwszego obywatela Stanów Zjednoczonych w I chwili, kiedy wcl\Odz1 na p0kład okrętu wojennego „Maryland". 

I uoa n1a 
rÓll)nouodJ p lftuane.1:. 

HR. ALBERT APPONYI, 
przewodniczący delegac;i węg:erskieJ do 
Ligi narodów. wygłosił w Berlinie sen· 
sacyjną mowę o sytuacji politycznej w 

I:uropie oraz pokoju. „„„„ ...... „„„ .... „~.„„ .„„. 
:Jlojstars~e oałos.-enłe. 

Egipsikie gro.howee faraonów w ciąigu 
ostatnkh lat były przedmio·tem bardzio 
starannych po1Szukiwań uczonych. Do 
rzędu skrzętnie badanych resztek daw
nej kultury należało też miasto Kartagt
na. I tam właśnie uc.z.eni francuscy i ame 
rykańscy znaleźli mnóstwo wykopalisk, 
które dla dziejów kutury starożytnej ma 
ją pierwszO!rzędne znaczenie. 

Między innemi inp. maleziono taDI 
tekst najstarszego na świecie ogłoszenia, 
które tak brzmiało: „Kupujcie, proszę, 
nasze lampy l Kos.z-tują ty !ko grosz, a s~ 
najlepsze". Przy ogłoszeniu było nazwis 
ko wytwórcy lamp i adres. Jak wiiziany, 
pod względem treści to ogłO'Sze.nie ni
crem się nie róż.ni od współczesnych o
głoszeń; ma ono do s.iebie to jeszcze, te 
dla orygiinalności wybiito je na lam,pie 
wyrobu tego fabirykanta. 

Bridż. 
Amreykańs-cy stiatystycy gry bridżo

we.i wyl~yH, że posiada ona 
635.013,549,600 możliwości r.oz.grywki. 
JeSJt bo Id.cz.ba tak olbirzymiia, że kto prag 
nąłby wszystlcie te możLiwośd zgrać, m.u 
si.alby żyć oonajmniej dwa mdłjny lat. 1 . 

w.ej. 
W każdym razie lekarz w prakty '!e Wszelkie akty i manifestacje państwowe w Angtji są -Jak wiadomo - nacecho· 

prywatnej powinien prze ~trzegać jak naj I wane wielką pompą i splendorem. Oto w jaki sp0sób w roku 1910 obwołana 
skrupulat.niej obowiązku mll1rzcnia. została śmierć króla Edwarda VII na dziedzińcu pałacu St. James w Londynie, 
" {j~~· ' • w obliczu całego dworu 1 gwardii królewskiej. 
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